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Miesięczna...............................240
K w a rta ln a ......................................720

czasopism o narodowe.
Wychodzi każdego piątku.

Rękopisów nie zwraca się, listów bezimiennych nie przyjmuje.

O G Ł -O S Z E N IA : t
Za wiersz jednoaspaltowj~ petitowy ;
Na pierwszy stronie . . Mk 200
W t e k ś c i e    160 [
N a d e e ta n e  , 120
O g ło sz e n ia ................................„ 100
Drobne ogłoszenia od 500 Mk pow .

OGŁOSZENIA przyjmują I dział inseratowy prowadzi oiuro drukarni J. A. Pelara, ul. 3  Maja 2.

Adres ftfcdwkcji ul. Skarbowa 3. —  Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 142.472.

Do Ludu!
Polski lud piastowy dostał się w nie­

wolę hukaj ów, którzy nie służą jogo 
dobru, ale na jogo pleoaoh wyłażąc, 
kupują sobie majątki, ,wyrabiają kon­
cesje, bogaoą się i chłopa zdradzają. 
-Zamiast was odbudować, drzewo z la­
sów państwowych żydom na pasek 
wprzedają.

W y  — zniszczeni wojną, wziemian- 
Kaoh — oni na waszej krzywdzie dwory 
Sobie kupują.

Kto ohoe Polskę wyzwolić od pi­
jaw ek  brylowskioh, stapińskioh, dojli- 
dsiarskioh, kto ohoe, by lud był praw- 
dsńwie piastowy, kto nie ohoe Polski 
'Oddać żydom w dzierżawę, nieoh gło- 
wge na narodową chłopską listę

Nr. 8,
|a potęga chłopska stanie się siłą i pod­
staw ą Narodu Polskiego.

Precz ze złodziejami 
i patronami złodziei!

JEŚLI CHCESZ, A
by wsie i miasta ty ły  polskie i oiiyizone K

GŁOSUJ NA 8. W

Za kim i dokąd pójść?
Nie tam, gdzie politykę zagraniczna 

Wiedzie delegat rządu do Ligi Na­
rodów żyd A»zkenazy,|lejz t  m, gdzia 
Wiodą Dmowski i Paderewski i obroń- 
•y  Warszawy i Lwowa, jen. Haller i 
pułsownih Mąozyński.

Nie tam , gdzie Witosa wiodą własne 
Śm ig le , Bryl1, Bardle, Gagatki, Dą­
browskie, a piastowoów socjalistyczne 
łydy Liebermsnny, Diamandy, Perlą,

lecz tam, gdzid prowadzą Gtąbińsoy, 
Zamorscy, Ryinary i Grabsoy.

N ie tam, gdzie rzeszo wskiob so­
cjalistów wiedzie ich pełnomocnik, 
adwokat żyd Pulzling i i sgo zastępca 
p. Hawłioki, lecz tam, gdzie wiedzie 
robotników górnośląskich obrońca Gór­
nego Śląska, syn robotnika, Wojoieoh 
Korfanty, i arcybiskup Teodoro wioz.

Nie tam, gdsie wiodą putkowe 
reformatory kośoioła i rcbgji, uozesbni- 
ki i do niedawna wspólniki świn?tw 
Stapińskiego, lecz tam, gdzie idą 
uczniowie i wychowankowie śp. ks. 
Stojałowskiego.

Nie tam, gdzie już NPR. dała się 
zwabić, nie w objęcia Niemoów, leoz 
przeciw Niemcom.

Nie do tego brudu i bagna, w ja- 
1 iem sami stapińszczyoy ugrzęźli i 
w które piastowoy wnet fc» nimi 
wleźli, leoz tam gdzie ozystość rąs  i 
uczciwość jest warunkiem współpracy.

Nie tam, gdzie wiedisie Bomoa 
z Okoniem albo Paszta z Dąbalem, 
nie ku bolszewiokiej Rosji. lao* tam,
fdzie w<odą Skirmnat, Miohalski i 

'rąmpozyński. ku pra worządności, ła­
dowi i sprawiedliwości.

I  nie iść za tymi, którzy sami nie 
wiedzą, dokąd zmierzają, iak oba oen- 
t r a ; ani za tymi sobkami i warcho­
łami, Antoszami, Chmielowskim; Ma-
fenheimerami, którzy próoz siebie ni- 

ogo w Polsoe godnymi mandatu nie 
widzą i próoz swoich c niczyje wię­
cej interesy nie dbają; leoz za tymi, 
którzy nie o swyon in< eretaoh, ale o 
dobru całego narodu i Państwa pol­
skiego myślą.

Nie iść za le wirą, rozbij ająoą w służ­
bie żydowskiej z głupoty lub dla swyoh 
osobistych i partyjnych korzyśoijadnośó 
całego narodu polskiego, leoz z tymi, 
którzy do walki z żydami i innymi

wrogami narodu, ludu i państwa pol­
skiego chcą tę Jedność stworzyć.

Iść za Chrześoij. Związkiem Jad  
nośoi Naiodoe e j!

Głosować na Nr. 8.

Has! i W
W poDrzednup numerze podalutuy

charakterystykę naszego pierwszego 
włośoiańskiego kandydata,

p. Grzegorza Beresia
z Trzebowiska. Pżiś ohoemy w krót­
kich słowaoh przedstawić ć wćoh in­
nych czołowych naszych kandydatów.

Dr. Kazimiera Chłapowski
najlepsza charakterystyka tego kandy­
data mieści się w następującej ode­

zwie, którą Redakcja otrzymała .
Zbliżają się wyuory' Od nicn bę­

dzie zależeć przyszły los naszej O j­
czyzny. Dość rządów ludzi, z któ­
rych jedni nie dorośli do posłowa­
nia, a drudzy się na posłowaniu 
utuczyli. Precz z jednymi i drugimi. 
Wybien jmy ludzi uczciwych, ro­
zumnych, doświadczonych a doo-xe 
nam znanych. Do taknL należy 
Dr. Kazimierz Chłapowski, kandydat 
czołowy Chrześcijańskiego Związra 
Jedności Narodowej.

Znamy go wszyscy, ‘ako czło­
wieka uczciwego i rozumnego. Jego 
roztropne rządy ną stanowisku sta­
rosty w naszym powiecie pamiętamy 
do dziś dnia.

On to w trudnych czasach kie­
rował aprowizacją w ten sposób, że 
nie zaznaliśmy głodu.
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On zorganizował bezpłatne kuch­
nie dla biednych. On ratował nasze 
dzieci przez organizowanie dostawy 
mleka dla dzieci w szkołach.

On zakazał żandarmom konfisko­
wać ziarno, które biedni mieszkańcy 
powiatu niskiego za swą pracę we 
dworach w powiecie przeworskim 
otrzymywali.

On popierał gorliwie podania 
wdów i siorot, żołnierzy o zasiłek 
i naglił o najrychlejsze ich załat­
wienia.

Prof. Wiktor Ostrowski
w Jarosławiu. Po ukcńozeniu studjów 
uniwersyteckich w "Wiedniu i w Pa­
ryżu, był profesorem języka francu­
skiego we Lwowie i Krakowie. Od 
r. 19G0 osiadł w Jarosławiu, gdzie 
rozwinął działalność na wszystkich 
niemal polach praoy społecznej i na­
rodowej. Zaczął od Tow. Szkoły Lu­
dowej, przencsząo na wieś pracę 
oświatową z odczytami, bibljotekami i 
kasami Raiffeissena. Był założycielem 
stronniotwa narodowo-demokratyczne- 
go w powiecie jarosławskim w r. 1905 
i  stale i ?go prezesem do OBtatnich 
czasów. Za zhy t  gorliwy udział w walce 

^  przeciw polityce austriackiej Bobrzy ń- 
skiego prześladowany „dysoyplinar- 

ami“ i skazany na przeniesienie do 
Śniatyns, nie opuścił placówki jaro­
sławskiej. W  czasie wielkiej wojny 
był łącznikom między społcozc ństwem 
jarosławskiem a zachodem, podtrzy- 
mująo ducha i wiarę w zwycięstwo 
koalicji. Z jego też inicjatywy po­
wstała w r. 1910 Organizacja Narodo­
we powii tu, która pod prezesurą X. 
Witolda Czartoryskiego stała silnie 
na straży interesów narodowyoh prze­
ciw coraz bardziej wrogiej polityce 
rządu wiedeńskiego, a potem i berliń­
skiego. Od lat prof. Ostrowski stoi 
również na czele Sokoła, który pod 
jego kierownictwem stał się ogniskiem, 
skupiejącem w sobie wszystkie pro­

mienie dncha narodowego. Włada ję ­
zykami francuskim, włoskim i nie- 
mieokim.

Listo o M u o
On zorganizował szybką odbu­

dowę nad Sanem. Mieszkańcy Go­
rzyc, Woli, Ubierzyna, Głogowa 
» Tryńczy nalepiej to wiedzą i do 
dziś dnia Go za to błogosławią.

On swymi wpływami, zręcznością 
i odwagą potrafił zawsze uchylać 
srogie zarządzenia władz wojsko­
wych, On potrafił przeć wdziałać nie­
godnym donosom, chroniąc ludność 
od haniebnej śmierci.

On nigdy nie nadużył swej wła­
dzy do celów niskich lub osobistych 

Był zawsze i wszędzie Polakiem. 
Polacy i Polki! Złóżmy ławą 

świadectwo Jego męskiej cnocie, gło­
sujmy na listę Jedności Narodo­
wej Nr. 8 , na której czele stoi 
Dr. Kazimierz Chłapowski.

Kto dnia 5 listopada odda do urny 
wyborozej kartkę z nrem 8, ten nie 
tylko odda swój głos na te wyżej wy­
mienione osoby, ale jnż przez to samo 
odda go równoeześnie także na pań­
stwową listę kandydatów na posłów 
sejmowych Chrz. Zw. Jedn. Nar., no­
szącą także nr. 8, gdyż osobnego gło­
sowania na listy państwowe niema. 
Czyli kto dnia 5 listopada odda kartkę 
z nrem 8, ten głosował będzie także 
na następujące osoby, znajdujące się 
r a  liśoie państwowej Chrz. Zw. Jedn. 
N srod.:

1. Korfanty Wojciech, poseł, publi­
cysta.

2. Grabski St poseł, prof. uniw.
3. Dubanowicz Ed., poseł, prof. uniw.
4. Chaciński i., prezes Chrz. Dem.
5. Balicka Gabrjela, poseł, naaczy- 

oielka.
6. Kucharski Wł., inż., b. minister.
7. Michalski Jerzy, prof. polit. b. min. 

i im podobnych 73 nazwisk dalszych, 
u śrća których znajduje się także 
Dr Tałasiewicz, sędzia z Rzeszowa.

8 Kto choe, aby w Polsce
był spokój i łao,
nieoh głosuje na Nr. 8. 8

Z kim idziemy,
Jest przeto jednym z najgodniej­

szych wyrazioieli haseł, które głosi 
lista Nr. 8. jest człowiekiem wykształ­
conym, zasłużonym i uozciwym.

komu chcemy oddać rządy?

kandydatów na posłów sejmowych
Chrzęść. Związku Jedności Narodowej

na okręg rzeszowsko-jarosławski, 
nosząca nr. 8,

obejmuje następujące nazwiska:
1. Chłapowski Kazimierz, doktor 

praw, były starosta w Przeworsku.
2. Ostrowski Wiktor, prof. gimna­

zjum w Jarosławiu.
3. Bereś Grzegorz, włoócijanin 

w Trzebowisku, p. Rzeszów
4. Ks. Lasocki Leonard, dyrektor 

seminarjum ni acz. w Rudnika p. Nisko.
5. KÓwal Jakób, włośoijanin, Bady 

Przeworskie.
6. Zięba Jan, referent ministerjum 

przemysłu i handlu.
7. Roga Antoni, rolLik w Bystro- 

wioaoh, p. Jarosław.
8. Liwo Józef, doktor praw, Rze­

szów
9. Puc Jan, rolnik, Łąka, Rzeszów.
10. Pawłowski Jan, dr. praw, kand. 

notarjainy, major rezerwy W. P., Rze­
szów.

11. Chmura Jan, rolnik, Wulka Ta- 
newska, p. Nisko.

12. Hakalla St ifan, dr. praw, kand. 
adwokatury, kapitan rezerwy W. P., 
Rzeszów.

Z list Chrz. Zw. Jedn. Nar. Nr. 8  
kandydują do Sejmu*

Wojciech Korfanty, syn ohłopa-gór- 
nika, obrońoa Górn. Śląska i naczel­
nik powstańców górnośląkioh; generał 
Józef Haller, ten, co opuśoiwszy P ił­
sudskiego i Austrję, stoczył bój z Niem­
cami pod Kaniowem, a potem naczel­
nik tzw. srmji Hallera we Francji 
i armji ochotniozej z 1920 r. ora* 
obrońoa W arszaw y; brygaójir Cze­
sław MączyńskI, naćłkelnik obrońoów 
Lwowa; Jerzy Michalski, najlepszy z do­
tychczasowych minister skarbu, Stan. 
Grabski i Marjan Seyda, ozłonkowie 
b. Komitetu Nar. w Paryżu, Zamorski, 
wydany przez socjalistów, więaiony 
przez Austrję, potem twórca wojsk 
polskioh we Włoszeob, dalej Głąbiń- 
ski, Kucharski, Stroński, ks. Luto­
sławski, Demelówna, Dubanowioz, Sta­
niszkis itp.

Do senatu zaś kandydują z list 
Nr. 8 : Wojciech Trąmpczyński, nieu­
straszony obrońoa narodu w pru3kioh 
i niemieckich parlamentaoh, marsLa 
łek sejmu ; Sklrmunt, najlepszy z do­
tychczasowych minister spraw zagra ­
nicznych, ks. arcybiskup Theodorowicz 
jedyny pełen odwa^j obrońca narodu 
w austrtjackiej Izbie panów; ks. bf 
Skup Sapieha, pełen zasług dla biedny J  
z pamiętn-go K. B. K. czyli ksif,żęoc 
biskupiego Komitetu, Dr. Adam, pre­
zes T S, L , Lewaków śni, jeden z za 
łożyoieli P. S. L. itp.

Dlaczego zwalczamy
lewicę i piastowców.

Dlatego, że chcemy, aby Polską 
rządzili Indzie uozciwi, a nie wy- 
rzntki społeczeństwa.

Jeśli w innych ozasaoh stronn: otwa 
lewicowe wyzywają się wzajemnie od 
wyzyskiwaczy ludu, oszustów, zło­
dziei, dorobkiewiczów a w ozasie wy­
borów zaleoają się wzajemnie i po­
pierają jako przedstawicieli i obroń­
ców ludn, to my nie możemy się zgo­
dzić na to. aby lud swymi przedsta­
wicielami ozynił wyzyskiwaczy, oszu­
stów, złodziei, dorobkiewiozów.

Jeśli piastowoy ludzi uozciwyob 
nie tylko nie wyrzucają z pośród siebie, 
ale jeszcze ioh bronią, a nawet posła 
mi i i nalorami ohoą porobić, to my 
musimy przeoiw nim wystąpić i prze­
ciwstawić im ludzi najszlachetniej­
szych, najzdolniejszych i najzusłu- 
żeńszych.

Jeśli piastowoy nie wyrzucają z po­
śród siebie lndzi splamionych, leoz 
owszem tyoh, którzy ohcieliby stron­
nictwo z takioh lndzi odozyśoić, to 
nie możemy iść z nimi, leoz musimy 
wystąpić przeoiw nim.

Niedawno w artykule „Na kogo 
głosowró1" przedstawiliśmy oząstkę ■mi
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tyoh Lańbiącyoh zarzutów, jakiemi 
stronnictwa lewioowe wzajemnie się 
obrzuoały. Zwracaliśmy uwagę na to, 
jak piast >wcy przygarnęli do siebie 
*Jąbro wski~g > i Stąp ińskiego, jak ofda- 
Wali Bardla i G-ag&tka. A oto stan 
TW>d bay trwa do dziś. Dąbrowski taką 
*Ua opinję, że nie przeszedłby w żadnym 
■okręgu; więo piastowoy postawili go 
*ia jednem z pierwszych miejso swej 
■fiaty państwowej, na której stronnictwa 
mne umieszczają to, co mają najlep- 

n siebie. Szmigiel także mocno 
Jest skompromitowany i także gotów- 
by przepaść. I  oto Wiiosswojem naz­
wiskiem, postawionem na pierwszem 
miejscu w oaręgu jasielsko-tarno­
brzeskim, cLoe go wyciągnąć. Bryl tak 
■ńę w ostatnich czasach skompromi­
tował, że rozmaite towarzystwa pol­
skie powykreślały go z pośród swoioh 
Członków. Piastowoy stawiają go tu i 
■obok Dąbrowskiego na liście państwo 
*ej, a nadto na pierwszem miejscu 
W okręgu lwowskim. Natomiast Jam- 
M skl, naczelny redaktor piastowskie­
go codziennego „Kurjera L -vo wskiege", 
*»półredaktor piastowskiego tygodni­
ka, „Sprawa Ludowa", dawniej współ­
redaktor „Gazety ludowej", członek 
*tronniotwa od lat 16, długoletui czło­
nek Zarządu Głównego na całe pań- 
Jtwo, członek R?.dy Naczelnej na oa- 
*© państwo i Zarządu Okręgowego 
r raz Wydziału wykonawczego na 
^schodnią Małopolskę, został ze stron­
nictwa usunięty za to, że ośmielił się 
w y s ^ ć  przeoiw Brylowi Z powodu 
IłryK  i brylizma. wprowadzonego do 
piastowoów, wystąpili także 2 inni 
•ozuiwi redaktorowie piastowscy, pp. 
Sobczyk i Czapozyński od ludowców.

Co się z tym Brylem działo ?
Oto wedle artykułów p. Jampol- 

•kiego w jELnrjerze Lwowskim p. Bryl 
bezprawnie zabrał adresy „Sprawy 
1*6 a owej" i Wybiegł z lokalu, przy- 
ttem  p. Czapozyński nazwał go zło- 
^tiejem. Na drugi dzień w obeonośoi 
kilkunastu osób p. Czapozyński miał 
■do oozu nazwać p, Bryla „oszustem i 
złodziejem" i dwukrotnie go wypo- 
•iozkować — i cały szereg podobnie 
Zaszczytnych historyj.

Czyi więc my możemy się zgodzić 
*_tem, by tacy ludzie i takie stron­
nictwa rządziły Państwem ?

Brak miejsca nie pozwala na ob- 
^©rniejsze omówienie afer Bryłowych, 
bowego listu G Łgatka itp. spraw.

Z lewioą- nikt uczciwy pójść nie 
*Zoże.

Dorobili się.
^Ajątki, zrobione przez ludowcowych 

i socjalistycznych posłów:
_ „Gazeta Poranna" podaje intere- 

*®]ą' ^ spis posłów ludowoowyoh i so- 
Sludbiyoznyoh, którzy w ozasie posło­
wania zakupili majątki:

Po8. inż. B ry l: we Lwowie 7 ka- 
**denio, z których dwie sprzedał, fol­

wark w Bercmowcaoh, 133 morg: na 
nazwisko żony, forwark Zagórze pod 
Lwowem drukarnia „Prawdy" w Kra­
kowie, las w Czuozyżu, ty go Iniki 
„Prawda" i „Gazet -. Niedzielna". Pgs. 
Jachowicz: 60 morgów pola od hr. 
Potockiego. Pos. Krężel: wieś Boro­
wa, pow. Pilzno. Pos. Toczek : 30 mor­
gów pola.

Pos. Skrzypek: folwark Zamość 
koło Brzeżan, przeznaozony dla chłop­
ski sh szkół rolniozyoh. Pos. Mawroc- 
k i : folwark. Pos. Witos: Wróblowioe, 
pow. Tarnów, 300 morgów lasu, 400 
morgów pola i mtyn. Majątek ten za­
pisany jest na nazwisko żony. Pos. 
Margiel dostał 18 morgów ẑ  majątku 
państwowego. Pos. adwokat Bardel, 
będąo ministrem, zawarł kontrakt z wła­
snym synem i z dwoma szwagrami 
na dostawę drzewa z lasów państwo­
wych do tartaku w powieoie booheń- 
skim. Pan ten zarobił na jednym kon- 
trakoie 7 miljonów marek. Pos. redak­
to r Rączkowski wywiózł 4 wagony 
skór do Jugosławji Posłowie Kowal­
czuk i Makuch zakupili po 85 morgów 
w majątku Suszki.

Socjalista pos. Chudy, z zawodu 
nauozyciel, zakuDił w pow. Dolina ma­
jątek za 180 miljonów marek. Socja­
lista pos. Klemensiewicz kupił folwark 
Sygneozów, pow. "Wieliczka.

Pos. Stapiński posiada wieś Klim­
kówkę i kopalnię nafty w pow. Kro­
sno, Knpił je w r. 1921 za 350 mi­
ljonów marek.

8 Jeśli chcesz zdrowej
REFORMY ROLNEJ
g ł o s u j na numer 8

Lud z nami.
Pow. Jarosław.

Staraniem Ch. Zw. Jed. Nar. od­
były się w ostatnim czasie wiece w na­
stępujących miejscowościach: w Pruoh- 
niku 2 wiece, w Kańczudze 3 wieoe, 
w Wiązownicy 2 wiece parafjalne, 
w Rudołowicach, Zarzeczu, Sieniawie, 
Radawie, Radymnie wieoe parafjalne, 
oraz wiece w Pełkiniaoh, Nielepkowi- 
oaeh, w Rozborzu, Tuczępach, Zamoj- 
soaoh. Na wszystkich tych wieoaoh 
zebrani oświadczyli się po wysruoho- 
niu referentów głosować solidarnie za 
listą Ch. Z w. Jed. Nar. Nr. 8. Lud­
ność pow. jarosławskiego zrozumiała, 
że tylko Jedność Narodowa może Oj- 
ozyznę wyratować z obecnego poło­
żenia i dlatego żywiołowo jednoozy 
się pod jej sztandarem.

Pow. Nisko.
Lista Ch. Zw. Jed. Nar. zyskuje 

w całym pow. ooraz l.iczmejszyoh zwo­
lenników. Na licznych wieoaoh, jakie 
odbyły się w ostatnim czasie w Ka­
mieniu, w Jeżowem, w Łętowni, w Dę­
bowcu, w Kurzynie Małej, w Kurzy­

nie Wielkiej, Rauchendorlie, w Zizia- 
rach, w Kłysowie, Pysznicy, Ulano­
wie, Wólce Tanewskiej, Gliniance, Bie­
linach i Bielińou, na których wygło­
sili referaty kaniyd aoi na postów ks. 
Lasooki i włościanin Jan Chmura, zo­
bowiązali się zebrani głosować soli­
darnie na listę Nr. 8.

W  Nisku odbył się w duin 22/XL 
b. m. wiec kobiet. Licznie zebrane Ko­
biety — po wysłuohaniu referatu ks. 
kanonika Kielara powzięły uchwałę, 
że obowiązki un kobiety Polki jest 
oddać swój głos w daiu wyborów na 
listę Nr. 8  i przypilnować, by tak mę­
żowie, jak i członkowie roiziDy na tę 
listę głosowali.

Komitet Ch. Zw. Jed. Nar. urzą­
dził w dniu 19/X b. m duży wiec 
w Rudniku nad Sanem, na którym 
referaty wygłosili kandydaci Dr. Chła­
powski i ks. Lasooki. Licznie zebrani 
obj watele uchwalili jednogłośnie po­
przeć go z całych sił i głosować na
Nr. 8. 

Pow. Przeworsk.
W  dniu 15 b. m. odbył się stara­

niem Ch. Zw. Jed. Nar. wiec w Kań­
czudze, na którym wygłosił referat 
kandydat Dr. Chłapowski, witany owa- 
oyjnie przez licznie zebrane obywa­
telstwo i włościan, których był praw­
dziwym opiekunem w ozasie pełuie- 
nii obowiązków starosty w Przewoi - 
sku. Zebrani zobowiązali się solidarnie 
głosować za listą Jedności Nar. Nr. 8 .

W dniu 15 bm. odbyło się w Prze­
worsku zebranie kobiet, na którem re­
ferat wygłosiła p. dyr. Wollówna. — 
Liozuie zebrane kobiety powzięły je ­
dnogłośnie uohwałę, że obowiązkiem 
wszystkich kobiet jest glosować i po­
pierać jak najusilniej listę Jedn. Nar. 
Nr. 8 .

Pow. Łańcut
Komitet wyborczy Ch. Zw. Jed. 

Nar. urządził w ostatnim ozasie 2 
wieoe, a mianowicie: w dniu 22/X 
wiec w  Żołyni, oraz w Husowie, na 
którym wygłosił referat prof. Budkow- 
ski z Łańcuta. Na obu wieoaoh po­
wzięto jednomyślne uchwały, oświao.- 
ozająoe się za listą Jedności Narodo­
wej Nr. 8.

Pow. RzesiAw.
Komitet wyborczy Jednośoi Naro­

dowej urządził w ostatnią niedzielę 
22/X wieoe: w Trzcianie, Św ilczj, 
Bzianoe, a w dniu 23/X w Źwięozyoy. 
Na wszystkich zebraniach oświadożyli 
się licznie zebrani wyborcy ził listą 
Ch. Zw. Jed. Nar. Nr. 8 .

Wspaniały wiec w Żołyni.
W  Żołyni odpust. Ludu z mia­

steczka i okolioznych wsi moc. Z t a ­
kiej aposobnośoi przed wyborami trze­
ba skorzystać. Zapowiedziano oztery 
wieoe. Zjeżdża p. Krzawicz z towa­
rzyszami, „aby biedotę łatwym zyskać
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sposobem", p. Opolski dla Centrum 
ratol., lewica ludowa zapowiada na­

wet po wiecu zabawę taneczną za 
wstępem 500 i 300 Mk od osoby. Z ra 
mienia Cbrz. Jedn. Nar. pojechtli re-
J'e r t  Poręba, sędzi* Skoczylas i Dr. 
fieć. Kto pierwszy otworzy wiec, 

komu pozwolą zgromadzeni przemó­
wić, jaki nastrój wśród zebranych, 
s  czem które stronnictwo wyjedzie, 
oto pytania i pewien niepokoi wśród 
prze ustaw icieli stronnictw. Pól rynku 
stłoczone i mieszczaństwem i okolicz- 
nem włośoiaństwem, wśród obecnych 
dość kobiet. Przewodnictwo obejmuje 
siwy, poważny obywatel Kuziarski, 
obok srtje burmistrz, sympatyczny, 
energiczny p. Opałka. Przewodniozący 
udziela głosu najpierw Dr. Nieciowi. 
Obok stoi p. Krwawicz z kilku wy­
rostkami - towarzyszami, gołowąsami. 
Początkowo owe wyrostki starają się 
wiec zakłócić, a jeśli się uda, i nie 
pozwolić mówić. Lecz niewyrobieni 
partyjnie, opanowani donośnym gło­
sem i rzeczową krytyką mówcy, słu­
chają. W  godziunnem przemówieniu 
prze dat. wił mówca naszą nędzę obec­
ną i przyczyny tejże, omówił ustawę 
robotniozą, reformę rolną, zamachy 
lewicy na religję, rozwody, walki par­
tyjne w Sejmie, stanowisko prawioy 
i lewicy.

Mowoa przemawiał dwa razy, mię­
dzy pierwszem a drągiem przemówie­
niem przemawiał p. Krwawicz. Zaata- 
kow ił prawicę, że ona tej nędzy winna, 
reformę rolną jego stronnictwo ohce 
rozwiązać w ten sposób, aby obszar­
nikom z emię zabrać i rozdać między 
bezrolnych (w zebraniu liczne głosy:
3Tu kradzież! to jeden drugiego bę- 

zie krad ł!“), a gdy zaczął mówić o 
dobrach kościelnych i o arcybiskupie 
ks. Teodorcwiczu, powstała taka wrza­
wa, wywijanie pięściami i laskami i 
groźne posuwanie się Lu mówcy, że 
tylko powaga przewodniczącego i u- 
spakajające przemówienie p. Skoczy­
lasa uchroniło p. Krwawioza, że z ca- 
łemi kośćmi wyszedł.

W  drugiem przemówieniu Dr. Nieć 
przedstawi! zebranym, jik ich  mają 
posłów wybierać, aby naprawić zło, 
przez obecny Sejm i rząd spowodo­
wane, i jak Ojczyźnie zabezpieczyć 
ład, prawo i dobrobyt. Zazn&ozył, że 
od posła należy wymagać, 1) aby był 
mądry, a tern samem zdolny do rzą­
dów, 2) aby nie był biedny, by nie 
potrzebował kraść dobra publioznegn, 
Jj aby był uczciwy, by nawet chęć 
kradzieży u niego nie powstała, 4) aby 
stał aa zasadach Chrz. Jedn. Nar. 
„Nie wolno Wam, jeśli jesteśoie pra­
wymi obywatelami Polski, na żadne 
inne stronnictwo głosować, tylko na 
to, r a  którego czele stoi ks. arcyb. 
Tecdorowioz, Wojo. Korfanty i Józ. 
Haller, a tego stronnictwa jest lista 
Nr. 8 !“ Z wyjątkiem grupki socja­
listów i kilku lewicowych, con&jmmej 
półtora tysiąoa rąk podniosło się w gó- 
rę, źe tylko za tern stronniowem pójdą.

Komu przypisać, że lud ma już

takie zrozumienie zła i nieszczęsnych 
rządów lewicowych ? Zdrowemu ro­
zumowi chłopa Polaka. P  daj cały 
lud brał przykład 2 włościbn z wsi, 
przyległycn do Żołyni!

Mieszczi ństwo Żołyni zdumiało nas 
również swą podstawą i zrozumieniem 
nerodowem i tern, że nie dali się oba- 
łamucić neoficie, stronnictwu mie­
szczańskiemu. Zasługą to szanownej 
rodziny Opałków, Piwłs, Sylwestra, 
Józefa z burmistrzem na czele, pp. 
Krzyżaków i Wawrzaszków., wycho­
wanych pod światłym kierunkiem 
rześkiego jeszcze staruszka proboszcza 
i dziekana ks. Frankiewicza.

Nadmienić je*zoze musimy, że 
stronnictwa lewicowe zaczęły prze­
mawiać jeszcze ped walącym się do­
mem dc garstki ciekawych i gapiów, 
lecz z jakiejś niewiadomej przyczyny 
spadające z góry rumowiska kazały 
.szybko rejterowaó niefoitunnyn mów­
ce m.

Kto chce, aby Polska 4R
BYŁA BOGATA, IIP R

niech głosuje na Nr. 8. RM A #  Ww

Korespondencje.
Błażowa.

W  dniu 11 października odbył się 
stararii m Ch. Zw. Jed. Nar, wiec 
w sali kina w Błażowej przy lioznym 
udziale miejscowych obywateli i o- 
ścian z okolioznych wsi. Na przewo­
dniczącego wybrano ks. Grabowskie­
go, na sekretarza p. Adama. Referaty 
wygłosili dr. Chłapowski oraz dr. Ha- 
kftlls, którzy przedstawili zebranym, 
w j a t  groźnem połeżeniu znajduje się 
Państwo i do czego doprowadziły nas 
rządy stronnictw lewicowych.

Po referatach wywiązała się dłuż­
sza dyskusja, w której Dr. Solarski 
omawiał rożne bolączki miejscowe i 
wykazywał, że dotychczasowi posło­
wie ze stronnictwa Piasta mimo przy­
rzeczeń solennych, że sprawami temi 
się zajmą, przyrzeczeń nie dotrzymaL 
i postulatów miejscowej ludności nie 
bronili tak, że ludność straciła do nich 
oałkń m zaufanie.

Pp. Pępkowi i Legięciowi, którzy 
starali się bronić polityki stronnictw 
lewicowych, dał ciętą odprawę Dr. Ha- 
kalla tak, że zawstydzeni opuścili ze­
branie. W dyskusji zabierał również 
głos p. Opolski, kandydat stronniotwa 
katolicko ludowego, który miał pe­
chowy dzień i skopromitował zupełnie 
stronniotwo, z ramienia którego kan­
dyduje, gdyż wszystko to, co w swem 
mętnem i bałamutnem przemówieniu 
naprowadził, po ponownych przemó­
wieniach referentów dra Chłapowskie­
go i H&kalli, cdwołał, a nadto ku 
ogólnej wesołości zebranyoh oświ&d- 
ozył, że posłowie centrum katoliokie- 
go są znacznie głupsi od posłów bloku 
narodowego.

Po wyczerpaniu się dyskusji z e ­
brani oświadczyli się za Jedności* 
Narodową,

Radymno.
W  niedzielę 22 bm. urządził Chrs- 

Związek Jedności Narodowej przed­
wyborczy wiec, na który tłumnie zja­
wiło się mieszozaństwo i włośoianie> 
z okolicznych wsi Radymna. Przewod­
niczył zebraniu ks. dziekan Mianow­
ski. Przemawiali pp. Chłapowski, jako 
czołowy kandydat na posła z list] 
Jedności Naród., Kultys, jako delegat 
Komitetu wyborczego, i Kobs, jako 
reprezentant mieszczt ństwa, solidary­
zującego się z blokiem narodowym. 
Zebrani gcrąco oklaskiwali wszystkie 
mowy i po dyskusji, w której żabie- 
r8li głos pp. Kozioł i Zaremba 1 R a ­
dymna, tudzież p. Białowąs z Ostrowc 
niemal jednogłośnie uchwalili głoso­
wać na narodową listę Nr. 8.

Radawa.
W  dniu 22 bm. zgromadzeni ni 

w;ecu w Radawie włościanie i v !ob- 
cianki w liczbie około 3C0 osób zej 
wszystkich gmin, należących do para 
fji w Radawie, uchwalili jednomyślnie 
pójść do wyborów za listą Chrzęść. 
Związku Jedności Narcdowcj Nr. 8-

Nielepkowice.
Dnia 20 bm. włcścianie i włościan 

ki z całej gminy zebrał' się celem wy­
słuchania referatu kandydata listy N”. 8  
prof Ostrowskiego z Jarosławia. Po 
referacie, który nsgroosono oklaskami, 
rozwinęła się dyskusja. Zabierali głou 
liczni mowny, jako to: p. Kaniowski, 
p. Wietliński, Rusin p. Hubacz. Wszy 
scy podnosili z uznaniem dążność na­
rodu do jedności. P. Hnbacz był słu­
chany szozególniej życzliwie, bo za 
znaczał konieczność zgody obu naro­
dów. Dyrektor szkoły z Wiązownicy 
p. Sierzęga, w dłuższem przemówie­
niu wykazał konieczność połączenie 
się całego narodu pod hasłem listy 
Nr 8.

Postanowiono jednomyślnie zorga­
nizować zarówno mężczyzn jak i ko 
biety tak, aby wszyscy bez wyj ątkt 
poszli do urny wyborczej i żeby wszy­
scy oddali kartkę z Nr. 8.

P. Dąbrowskiemu za przewodnictwo 
serdecznie podziękowano oklaskami.

Zarzecze, pow. jarosławski.
W  niedzielę po nabożeństwie od­

był się tu wiec mieszkańców Żarze- 
cza i gmin okolioznych. Uozestniozyło 
w nim około 250 osób. Przewodniozył 
wójt Zarzecza, p. Walenty Lech, se­
kretarzem był p. Jakćb Malinowski. Re­
ferat polityczny wygłosił prof. Ostrowy 
ski, kfadąo nacisk 1 1  odiziicenie waśni 
partyjnych i konieczność złączenia, się 
przy urnie wyborczej wszystkich ucz 
ci wie po polsku myślących obywatel” 
i obywatelek polskich. W  obszernej 
dyskusji zabierali głos między innymi 
pp. Gujć f z Żurawiozek, Zabłocki 
z Cieszaoina M., Dusiło 1  Cieszacim. W*
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Wielkie wrażenie wywarło ś wietne 
* aerdeozne przemówienie kg. Kuła­
kowskiego. Na zakończenie powzięto 
jednomyślna uchwałę głosowania na 
listę Mr. 8. ‘ __________

Rudnik n. Sanem.
Mieszozaństwo w Rudniku, żebra­

ka dnia 14/10 1922, postanowiło przy­
jęć  wniosek prof. Szczerbowskiego: 
Wezwać p. Chmielowskiego, by co fnęł 
*wą kandyd-turę, jako nie mającą 
■sana powodzenia, a przyczyniającą 
aię tylko do rozbioia jedności i soli­
darności narodowej.

Pobicie nauczyciela
tzy ll zdziezenie —  to plon pracy le­

wicowych Inteligentów.
W  ostatnią niedzielę; na wieou 

W Łące doszło do bardzo smutnego 
sajścia. Przemawiał p. Hawlicki, na- 
kozyciel z Pobitnego, zastępca pełno­
mocnika listy soojalistyoznej, którym 
jest żyd adwokat Pelzling. Jako po­
datne rarzędzie żydowskie nie tykał 
Aydów, lecz rzuoał kalumnje i oszczer- 
atwa na chrześcijańskie duchowień- 
atwo wogóle, a na najszlachetniejszą 
Wśród niego postać arcybiskupa Teodo- 
rcwicza w szczególnośoi. Kobiety, obeo- 

ke na wiem, nie mogąc ścierpieć, aby 
*' .£ eagoj“ ujada łna katoliokich arcy­

biskupów, wraz z sędziwym nauozy- 
«elem p. T. zaczęły śpiewać .K ie 
nrucim ziemi“. Na to nasamprzód je­
den z przywódców piastowskiego „Ko­
ła młodzieży", krzyknął na te swoje 
■iostry-chłopki • „Cioho, małp" !“, nie 
sdając sobie zapewne sprawy, że może 
Wnet którą z tych „małpu pojmie za 
Aonę, albo że tam znajduje się jego 
siostra lub m atka; a następnie cała 
młodociana bojówka piastowska czyli 
«Koło młodzieży", pobiegłszy w tamtą 
stronę, rzuoiła się na p. n&uczyoiela 
T. i za naukę i wychowanie ich i ich 
ojców i matek cdpłaoiła pobiciem go. 
P. Hawlicki zaś przerwał na ten czas 
•woje przemówienie i patrzył spokoi- 
kie na to, co się dziafo. Kiedy zaś 
podjął mowę na nowo, nie znalazł 
ani jednego słowa na potępienie ta ­
kiego zajścia. Kolega-nauczyciel, Po­
lak i chrześoijanin, ale.... zastępoa 
soojalisty żyda.

Zajście godne potępienia. Ale ko­
go potępiać? Czy tych młodzieńców, 
którzy się tego czynu dopuścili, czy 

kaczej....
„O Panie, Panie, oni niewinni....
„Inni szatani byli tam czynni;
„O, rękę baraj, nie ślepy miecz!"
Młodzieńcy byli tym ślepym mie­

czem ; a ręką ową karygodną są 
pp. Hswliccy, Rodanki i Kusie, którzy 
organizując Kołs Młodzieży, taki w nich 
•ieją posiew, że Koła Młodzieży chłop­
skie; w obronie szabesgoja małpami 
przezywają swe matki, siostry i na­
rzeczone, a na nauczyciela swych 
ojców, matek i swego rękę podnieść 
■tf ważą

To jest praoa, to jest posiew i u> 
jest plon lewicowych inteligentów. Nie 
ohłopsha młodzież tam zawiniła, leoz 
ta.... „inteligenoja". — Czy nie ma się 
z ozegc radować Izrael?

Wieo ten odbywał się od godziny 
3. — P. Hawlicki zaś „pracował" tam 
już  od godziny 12.

Wyjaśnienie.
Poseł Szybiłło głosi na wiecach 

mieszczańskich, że Centrum M ieszoz^- 
skie zgłosiło się do Prezesa okręg, 
komitetu Chrześcijańskiego Związku 
Jedności Narodowej z propozycją przy­
stąpienia do tego Związku.

Oświadczam, że twierdzenie to nie 
jest zgodne z prawdą, albowiem ani 
p. Szybiłłoani nikt z upoważnionych re­
prezentantów Stronnictwa Mieszczań­
skiego w tej sprawie do mnie się nie 
zgłaszał.

Pomijam już tę okoliczność, że te­
go rodzaju pakta mogą być tylko 
przez oentralne władze stronniotwa 
załatwiane.

Insynuacje tego rodzaju mają wi­
docznie na celu zrzucić z siebie od­
powiedzialność za lekkomyślne w tak 

oważnych czasach i szkodliwe roz- 
ijanit głosów kierunku praworządne­

go i narodowego.
Dr. Talasieuńcz

Smutna farsa.
Jarosław, 22 października.

Wielkiemi afiszami zapowiedziano 
wieo mieszczański w „Gwieździe" na 
dzień 21 bm. z posłem Szybiłłą jak o re­
ferentem. Kilkudziesięciu uczestników 
wiecu wysłuohało naprzód zagajenia 
polityoznie całkiem niewinnego pre­
zesa p. Dymniokiegc, a potem dłu­
giego referatu pana posła.

Sens był taki: mieszozaństwo ja ­
rosławskie powinno zaoząć się orga­
nizować i do wyborów za dwa ty­
godnie stanąć osobno, poza nawiasem 
społeozeństwa polskiego, ażeby w Sej­
mie w towarzystwie żydów i innych 
mniejszości narodowych „godzić" po- 
waśnione stronnictwa polskie. Narze­
kał na wielką ilość stronnictw w Pol­
sce, które rozbijają konsolidację a nie 
spostrzegł się, że on »am rozbija je­
dność ne rodową, usiłująo stworzyć 
jeszcze jedno stronniotwo. Przemówi;- 
nie tc, zdążające do rozbicia jedności 
narodowej w chwili, gdy wszysoy 
wrogowie nasi już oddawna zorgani­
zowani idą wspólnemi siłami do boju 
wyborczego, wy* ołało powszechne o- 
burzenie.

Liczni mowoy, zabierający głos 
w dyskusji, dali temu należyty wy­
raz. Oburzenie było tern większe, że 
sposób agitaoji wyborozej za „mie­
szczańską listą p. ministra skarbu 
Jastrzębskiego (z Szanghaju poza Ja ­
rosławiem) zagłodzi mieszczaństwo do­
szczętnie jesze przed wyborami. Pan

poseł bowiem nie znalazł odpowiedzi 
na wołanie ze sali, skąd dostają żydki 
i inni agitatorzy „mieszczańscy" kon- 
oesje na wywóz za granicę całych 
pociągów żywności z powiatu jaro­
sławskiego...

Wieo rozszedł się na niozem.

L i s t .
W  Rzeszowie, 20/10 1922. 

Szan. Prezijdjum Stron. Mieszczańskiego 
w Rzeszowie.

Ponieważ na zgromadzeniu przed- 
y yborozem w „Sokole", odbytem wdniu 
19 bm. w Rzeszowie, Przewodrioząoy 
pozwolił pewnemu socjaliście wyzy­
wać od „hijen", co odnosiło się do 
zgrupowania pod więcej ogólnem ha­
słem Chrześcijańskiego Związku Jedno- 
śoi Narodowej, aniżeli tzw. Mieszczań­
stwa, co wywołało na sali zgorszenie — 
a nadto tenże sam pozwolił jednemu 
mówcy na wycieczki osobiste pod 
adresem znanego działaoza i cenione­
go członka narodu posła ks. Dra Lu­
tosławskiego, drugim zaś przeszkadzał 
i groził odbieraniem głosu i mnie 
drugi raz głosu nie udzielił przed zam- 
knięoiem dyskusji, nadto ponisważ p. 
Szybiłło bynajmniej nie przekonał 
mnie o słuszności wystawiania w Rze­
szowie listy Nr. 14 tego zgrupowa­
nia, które dopiero w zawiazku nic 
jeszcze realnego nie zdziałało i tylko 
utwierdziło mnie w przekonaniu, że 
przyozyni się do rozbijania głosSw 
pod wznioślejszem hasłem Jedności 
Narodowej, proszę o wykreślenie lunie 
z listy członków Szan. Stron. „Miesz­
czańskiego" względnie donoszę, że nie 
uważam się odtąd za członka..

Z poważaniem
Inż. J. Królikowski.

Jeśli chcenie uwolnić Polskę U .  0  
oh pajęczych sieci żydów- n r  I f  
skich, głosujcie tylko na u

Lewica lewicy
lewicowego stronnictwa ludowego.

Jak  żydy za jajki mi i skórkami, 
tak obecnie agitatorzy rozbiegli się 
po wsiaoh za glosami dla swoich kan­
dydatów

Lud nasz i wieś warte są lepszego 
losu, nic być tylko dostawoą kurę* 
i masła dla żydów i głosów ala ama­
torów własnej kieszeni.

Wieś nie może być przedmiotem 
tylko wycieczek po mandaty na czaa 
wyborów, aby potem pan kandydat 
jeździł pierwszą klasą, liozył pienią­
dze i ze strachem myślał o najbliż­
szych wyborach.

Wybory są tylko środkiem do celu, 
celem zaś głównym powinna być tro­
ska i praoa w kierunku polepszenia
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duohowjch i materjalnych warunków 
bytu wszystkich klas uboższych na­
rodu.

Pierwczy na szeroką skelę podjął 
w tym kierunku myśl ks. Stojałow- 
ski, który całe życie swoje pracy w tym 
kierunku poświęcił.

Ale oto zjawił się na horyzoncie 
politycznym uczeń jego, Jan  Stępiń­
ski, który jego myśl wypacza.

U niego — wybory były wszyst- 
siem. Dlatego z ucznia robi się za- 
oięty wróg ks. Stojałowskiego.

Biega więc z wiecu na wiec, wrze- 
siozy o oświacie ludu, a zwalcza To­
warzystwo Szkoły Ludowej ; mówi 
O ohłopskiej nędzy, o wyrwaniu chłopa 
z rąk żydowskich, a równocześnie roz­
bija i utrudnia organizację Kółek roi- 
niozych; zakłada bank parcelacyjny, 
ale taki, który obdziera chłopów do 
siódmej skóry.

Ale agitacja jego wśród ciemnych 
mas odnosi skutek, oczywiście chwi­
lowy, jak wszystko, co na kłamstwie 
się opiera.

Stapiński udnosi zwycięstwo przy 
wy borach i tworzy najsilniejszy klub 
w wied ńskiem Kole polskiem, z 26 
posłów złożony.

Tylko wielka i sprawiedliwa idea 
zdolna jest złączyć ludzi trwale i sil­
nie ze sobą. Klub Stępińskiego zło­
żony był w 8 częściach z agitatorów 
wyborczych, do żadnej pracy prócz 
demagogicznej agitacji n;ezdolnych, 
a żądnych mandatów.

Rozleciał się też po krótkiem trwaniu 
m kawtłki.

Z jednego klubu robią się dwa. 
Piastowcy z agitatorem Witosem i le- 
wioa z agitatorem Stapińskim.

Ale i to niedługo trwało. Zgnilizna 
moralna wśród prowodyrów wywoły­
wać musi ustawiczne rozłamy, a de­
mokratyczna idea powszechnego gło­
sowania, głoszona jako jedyny środek 
uzdrowienia ludzkości, kończy się w re­
gule w takiem środowisku, jak nasza 
lewioa, jedynie powszechnem, równem, 
jawnem, bezpośredniem, wzajemnem 
szkalowaniem i mordobioiem.

Toteż wnet pożarł się Stapiński 
znowu ze swojemi towarzyszami, a zno­
wu od niego odrywa się Pu tek za Sa- 
nojoą i tworzą lewice lewicy lewico­
wego stronnictwa ludowego.

Niech się teraz pożre Stapiński np. 
z Tomaszewskim albo Putek ze Sa- 
nojoą, a otrzymamy jeszcze jedno le­
wicowe skrzydło lewicowego stron­
nictwa lewicy, niecierpliwie łaknące 
wejścia do Sejmu, aby naszego ohłopa 
uszczęśliwiać.

Chłopi, patrząc się na to, gorszą 
się i tracą z każdym dniem wiarę 
w to, to  się iua mówi.

Przyjdzie jednak niedługo czas, że 
wyrzekną się fałszywych opiekunów, 
że wieś przestanie być celem agita- 
torskich wycieczek. Już ze wszech 
stron garną się do nas chłopi i pro­
szą, by im pomóc w wytępieniu tej 
oałej zgnilizny lewicowo-ludowcowo-

żydowskiej. Już całe wsi z różnych 
stron okręgu ławą chcą iść z nami, 
jako dążącymi do oddania rządów 
Państwa w ręce ludzi wykształconych 
i uczciwych, a tępiącymi niedouków 
i szalbierzy. I  wobeo tego jesteśmy 
pewni naszej listy Nr. 8. Bo zresztą 
my ze stronnictw narodowych mogli­
byśmy się spokojnie przypatrywać te­
mu lewicowaniu się ludowcowych le­
wic i czekać spokojnie owoców pracy 
lewicowej na wsi, pracy, Która n:9- 
wątpliwie sprowadzi cały nasz lud 
ostatecznie na prawo.

Byłaby to jednak rola wygodna 
p.le nieg >dna ludzi, dbałych o losy , 
narodu.

Choć lud wiejski szybko otrząsa 
się z agitatorskiej zarazy, nie wolno 
nam pozostać biernymi widzami tego 
widowiska.

Nie o wybory nam idzie. Zosluw- 
my lewicy demagogiczną agitaoj"ę 
w czasie wyborów, ludzie lewicy nic 
innego nie potrafią. — My pamiętaj­
my, że ten obfite w jesieni ma plony, 
kto na wiosnę ciężką pracą rolę na­
leżycie uprawił.

Tą pracą jest w myśl wzniosłych 
wskazań ks Lutosławskiego nieustan­
ne dzielenie się z ludem tem, ozego 
on nie posiada.

Praca nad ludem polega na usta­
wicznej z nim styczności, do czego 
tyle sposobności codzień mamy, na 
zawsze łyczllwem odnoszeniu się do 
niego, na uświadamianiu go, kto jego 
wróg, a kto przyjaciel, co ma czynić, 
a czego się wystrzegać, na jak naj- 
gorliwszem spełnianiu obowiązków na 
wszystkich stanowiskach, na jakich 
nas postawiono, przyczem zrażać się 
nikomu nie wolno, ani teś bodaj na 
chwilę wątpić w możność poprawy 
stosunków.

Nasz lud posiada w~dy, ale i my 
bez nich nie jesteśmy. Ale obok wad 
posiada on tyle i zalet zdolności, pra­
cowitości, że stanowią one wielki ka­
pitał społeczny.

Unikać schleniania, bo to ludzi 
tylko psuje i trąolSałszem.

Kto odrobinę zna lud, ten wie, że 
on pozna się na tem, co złe, a co do­
bre, co prawe a ao lewe. Jeśli go 
trzeba zdobywać, to nie fałszem i o- 
błudą, lecz szczerą prawdą i obywa- 
telskiem traktowaniem zawsze i wszę­
dzie. Tak zdobyty lud da siłę Pań­
stwu i Narodowi polskiemu.

Ludowiec z •prawicy.

Kronika Rzeszowska.
Zgromadzenia. W  niedzielę dnia 

29 października o godzinie 11 i pół 
odbędzie się w sali Sokoła zgroma­
dzenie, na którem referował będzie 
Dr. Ernest Adam, kandydat czołowy 
listy Nr. 8 do senatu z naszego okrę­
gu. — Tegoż dnia w Sokole o go­
dzinie 3 odbędzie się wlec pań z re­
feratem p. Twreszczakówny ze Lwowa

Dzięki gospodarce Magistratu miej­
skie szkoły zamyka się jedną po dru­
giej. Wczesne mrozy zmuszają do 
opalania sal szkolnych, a tymczasem 
w piecaoh niema rusztów lub wogóle 
niema wegia. Społeczeństwo ozujo 
potem żal do nauczycielstwa, że szko­
ły zamknięte, ale niechaj pamięta, 
kto tu winien, a szczególnie powinni 
pamiętać robotnicy i Kolejarze, któ­
rych głosami utrzymuje się p. bur­
mistrz na swym stolcu, a których dzie- 
oi za to zostały w ten 3posób ukarane.

Zapraszamy panów Radnych do 
koszar na ul. Lwowską, aby zobaczyli 
w jakim stanie znajdują się budynki 
położone od strony Mikośki, gdzie 
niema ani jednej szyby, ramy z okien 
pomału znikają a pusty budynek świe- 
oi oczodołami, podozas gdy w mieście 
szalony głód mieszkań.

Roboty około rozbierania mostu ra  
Wisłoku pr/.y ul. Lwowskiej, tu i  da­
leko postąpiły, ża przęsła są juś ro­
zebrane a obecnie przystępują do 
rozbiórki środkowego filara, który zo­
stanie zupełnie usunięty i zastąpiony 
w  przyszłości przez dwa nowe filary.

Zakończenie sezonu sportowego, je­
siennego nastąpi we środę, dnia 1 li­
stopada. W  dniu tym przyjeżdża mistrz 
Polski w piłce nożnej, „Pogoń14 w swym 
najlepszym składzie, celem rozegrania 
meczu rewanżowego z „Resovią“, po­
konaną we Lwowie w stosunku 4:0. 
Pierwotny termin 29 bm. został z po­
wodu przeszkód teohniozuej natury 
przesunięty na 1 listopada. „Pogoń“t 
jako mistrz Polski reklamy nie potrze­
buje. Bliższe szczegóły w afiszach.

Mlljonówka Przy ostatnich ciągnie­
niach vrygv.n i. oa-dła na Nr. 3,933.761 
i Nr. 4,478.559. *

Ślub. W  sobotę o godz. 6 ra n o 4 
w kościele parafjalnyn. w rLażowej 
ks. prob. Elw ard Glatzel pobłogosła­
wił związek małżeński Stanisława Os­
solińskiego z Białki z p. Katarzyną 
Stec z Leoki. 410

SPORT.

. „Poqoń“ — „Warta“ 4:3 (0:1). W  obeo- 
nośoi niebywałych tłumów publicznośoi 
rozegrano ten mecz o mistrzostwo 
Polski. „W arta44 prowadziła do przer­
wy. Po przerwie zdobyła jeszcze dwa 
punkty. Dopiero w ostatnim kwa­
dransie Wacław Kuehar mimo roa- 
paozliwej obrony „W artyu z wypa­
dów strzelił 3 bramki, decydujące o 
mistrzostwie „Pogoni14. Kuohara wy­
niesiono na rękaoh z boiska. Ostatnie­
go gola strzelił w 2 minuty przed 
końcem.

„Cratovia“— „Polonia44 (Wa-szawaj
3:3 (1:2 , „Cracoviau bez Kałuży, Po­
piela i Grintla, których też brak dal 
się odczuć.

„WLwel14— „Hakoah44 (1:1). Zawody 
o miejsoe w klasie A.

Stobj do suego i po swoiel



Nr. 43 ZIEMIA RZESZOWSKA I JAROSŁAWSKA Str. 7

Po zamknięciu numeru.

R odacy!
Ponieważ widzę, że kandy­

datura moja na liście bezpartyj­
nej nie da się przeprowadzić si­
łami naszego powiatu a na po­
moc obcych powiatów liczyć nie 
możemy, przeto ratując od straty 
głosy nasze proszę wszystkich 
moich Rodaków by solidarnie 
głosowali na listę Nr. 8.

Z poważaniem
Dr. Chmielowski m. p. 

Sroka Antoni m. p .

N A D E S Ł A N E .  

Podziękowanie.
Jaśnie Wielmożnemu Panu Dr. Ro­

danow i Hinzemu, Dyrektorowi szpi­
tala powsz. w Rzeszowie, składam ser­
deczne podziękowanie, za zupełnie 
bezinteresowne wyleozenie mojej żony 
* ciężkiej choroby.

Listkiewicz.

O G Ł O S Z E N IA .

Na śluby i chrzty karetki
wynajmuje

Stanisław Serwa
ul. Lenartowicza. 413

OPISU
na kuts stenografii polskiej 

(Ganelsberger-Pcliński)
frrzj jmuje Konc. Szkolą pisania na n szynie 
v Rzeszowie ni. Bema L. 6 6  w godzinach 
2—3 od Ti—7 po południu. 397

Kurs kiLmów
t»ko do 1 listop

dywanów perskich i 
strzyżonych. Zgłoszenia 

przyjmuje Krakowska 37.

Akademik - prawnik, korepe-
tw f f tp  do ucznir z 11 klasy gimnazjalnej 

ł* v l  potrztbny zaraz. Pensja według urno­
wy 1 utrzymanie. Zgłoszenia notarjnsz w So­
bolowie. * 401

Maszyna drukarska
** Kouig BaueT 191J, w najlepszym stanie do 
JPrzedania. Cena ł,8G(i.OOC ilk . Wiadomość u 

Mlozgi, Mikołów Rynek 8 (G. Śląsk).

d< kumenta wojskowe na paz- 
_  wisko Jan Jaksan, ur. w r. 1891

^•Nosówce po w. Rzeszów zamiesrkały w Nle- 
^®obrzu pow. Rzeszów. Dokument ten unie- 

' się. 406

Zgubiono
_ ~ Łł

*4nla

fgubii■ n tlf l  dokument wojskowy na naz- 
_  l u l i  U wisko Piotr Pasko ur. w r. 1896 

J  B rzezówce pow. Rzeszów i tamże zamieszkały, 
^ k u m e n t ten unieważnia się. 407

 Towar solidny-----
poleca

MICHAŁ MATERNICKI
w Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4.

wyroby klockowe koronkowe ze szkoty zakopiańskiej, 
kołnierze, mankiety, krawaty i koszule.

Na sezon jesienny i zimowy:
rękawiczki, pończochy, skarpetki bez szwu, chusteczki, szelki, koronki i hafty 
w wielkim wyborze —  mydełka toaletowe, najlepsze nici angielskie i francuskie,

bawełny i jedwabie. 26

„Speclalność‘
wyrób dachówek
Polecamy {naturalno 
czerwonego koloru 

dachówkę: 
karpiową, 

żłobioną 
i rzymską

zupełnie trwałą i; odporną 
na wszelkie wpływy 

377 atmosferyczne.

BERSON
O b ca sy  t zelów ki ^ _______

B E R SO N
Irwak? I Eackowuya, e l e g a n c i e  

‘̂ o  o b u w i a

l ~ 10 B E R S O N - K A U C Z U K  (Sp. z ogr. odp.) 392 
C E N T R A L A ; Kraków, — Straszewskiego 2.

Wykaz Abonentów telefonu w Rzeszowie w praktycznej
formie, y;B kftrtciit-u ‘23X17 cm. — Cena Mp 200. — 

Do nabycia w drifjftr.u J. A. Pelara, ul. 3 Maja 2.Halo!
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Szw edzka Linja Am erykańska 1
Telefon 180—03. WARSZAWA, ul. DŁUGA Nr. 61. Adres te l.: Centwarus — Warszawa 

Najdogodniejsza komunikacja do Ameryki Północnej przez Szwecję! 
Przedwojenne najszybsze okręty luksusowe. Statki odchodzą 2 razy na miesiąc.

Wszyscy emigranoi, Polaoy i Rosjanie, nie posiadający paszportuW zagranicznych, zeohoą niezwłooznie 
przynieść lub przysłać listem poleoonym do biura naszego I egzemplarz Affidavitu i podać dokładny swój 
adres i Starostwo, do którego złożą podanie o paszport, a my załatwimy formalności potrzebne dla uzy­
skania paszportu zagranicznego.

R E E M I G R A N C I  —  P O L A C Y ,  posiadający paszporty wydane w Ameryoe, bez względu 
na to, kiedy do Polski przyjechali, mogą przedłużyć paszporty w Starostwie, a następnie zgłosić się do 
biura naszego, gdzie udzielimy im bezpłatnie formularzy i wszelkich informaoyj, niezbędnych do otrzymanie 
wizy amerykańskiej.

Cena karty okrętowej ze wszystkiemi kosztami z Warszawy do Nowego Jorku wynosi 1G6 dolarów, po- 
główne amerykańskie 8 dolarów.

"Wszelkie informacje bezpłatnie.

Każdy pasażer lll-aj klasy otrzymują miejsce w kajucie.

I

I

I
*

t

403

Na sezun jesienny i zimowy
poleca

Magazyn galanteryjny

Kazimierz Salwach
Rzeszów, ul. Kościuszki 8.

Bieliznę wełnianą damską i męską 
— Żakiety —  Sweatery oraz haiki 
wełniane —  Rękawiczki trykotowe 
i wełniane męskie, damskie i dzieć. 

oraz skórkowe. 
Pończochy — skarpetki —  kama­
sze —  Chustki da nosa —  Szelki 
— Parasole -  Kuszule — Kuł- 
nierze, —  Mankiety —  Torebki 

damskie i portfele.
Przybory toaletowe:

Mydła — Perfumy — Woda koioń. 
—  Pasty do zębów —  Pudry —  
Kremy I t. p. Klamry — Szpilki 
i grzebienie do włosów i do 
7~ ? czesania. 354

Zabawki — Lalki
Towary galanteryjne na upominki 

w winlkim wyborze.

Tkalnia mechaniczna „DZGJOIT
Spółka z ograniczoną poręką

u Przemyślu, ulica Jana Dekerta 1. 5 15a.
(BOCZNA DL. STRYCHARSKIEJ)

Znacznie rozszerzona na zasadach najnowszej teohniki zbuduwaue, 
FABRYKA, wyrabia płótua najprzedniejsi«j jakości, zdatne do 
wszelc.kieh oelów. Wzywamy przeto Włość au,. by nie traoiii ozasu, 
tylko jak najprędzej przynosili lub przysyłali surowieo do na9 na 
wyrób, al bo de speojalnego działu kupnego, lub też oelem natyon- 
miastowej zamiany na gotowe nasze wyroby. Otworzyliśmy u% usługi 
szerokiej Publiczności także i DZIAŁ ŁŁA.WATNY HURTOWNY 
i DETAILIOZNY.— Towar jak najtrwalszy, po cenach fabryoanyoh — 
Dla Spóiek Rękodzielniczych, Kółek Rolniczych, Kooperatyw etc. 
specjalne warunki i znaozny rabat. — Przyjmie się zastępoów i po­
dróżujących za ST A ŁEM WYNAGRODZENIEM i PROWIZJĄ.

3 - 4 385 Z A R Z Ą .D .

Do sprzedania
stare dwa okna weneskie i drzwi skle­
powe zewnętrzne. Wiadomość w Spółce 
hod. drobiu Rzeszów. (4—5 po poł.).

412

7 n u h in n n  w°jjkową k<irrę zwoinieriia u(. 
£ .y u u iu n u  nazwisko Jótrf Lubas, q-. w r.
1897 w Świlczy pow. Rzeszów i tamże zamiw 
szkały. Dokum-mt ten unieważnia się. ±Q8

Zgubiono
Filjn Bonku Rolniczego

K T O  S P R Ó B O W A Ł  =  
=  T E N  PRZEKONAŁ S IL  

7E NAJLEPSZA
tymczasowi! kartę demobiliza- 
cyjną, na nazwisko J n Nowak, 

ur. w r. 1898 w Jawornika polskim pow. 
Rzeszów, zamieszkały w Szklarach pow. Rze­
szów. Dokument ten unieważnia się 405

J A  R O S Ł A  W PASTAdo OBUWIA
zawiadamia F  T. Ziemian i Rolników, źe 

nadszedt trzeci transport r/itsT  M A R Y

Zgubiono tymczasową kartę demobiliza- 
cyjną na nazwisko: Ludwik

Wat ihoł, ur. w r. 1896 w Jaworniku nolskim 
pow. Rzeszów, i tamże zamieszkały. Dokument 
ten unieważnia się. 404

tomasyny francuskiej, ZĄDAC WSZĘDZIE

którą odbierać można codziennie od godz 8'/, 
do 1 w południe oraz od godz. 3 do 6 popo­
łudnia w magazynach Banku za poprzeaniem 
2—2 złożeniem gotówki. 398

Przodstawleiol dla Małopolski 
Jakeb Verstifndlg, Dom handlowy 

Rzeszów, uliea Zamkowa I. 6. i**

Pismo redaguje Komitet. Odpowiedzialny Redaktor Fraaoiacak Stążkiewiot. — Z drukami J. A. Pelart. w Rzeszowi*
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Co słychaćz Towarzystwem M m i ?
Rzeszów, w październiku.

Kiedy powstała w głowie prezesa 
myśl zlikwidowania Tow. Zal., nie 
wiadomo. A w czasie wyjawienia tej 
myśli nie widzieliśmy powodów do 
likwidacji. Prawda, że skutkiem wojny 
zmieniły się warunki dla takich To­
warzystw. Warunki te jednak zmie­
niały się stopniowo i Tow. do nich 
przy dobrych chęciach dostosować  
się mogło. Jeżeli dzisiaj składnica 
może mieć na rachunku ponad 30 mi- 
Ijonów MKp., co świadczy, że ludzie 
chętnie tam swoje oszczędności skła­
dają, to Tow. Zal. przy tem zaufaniu, 
jakie sobie wyrobiło przez z górą 25 lat 
istnienia i przy znacznie mniejszem 
ryzyku, gdyby miało zarząd, a szcze­
gólnie prezesa, owianego niekłamanem 
uczuciem obywatelskiem, nie wątpimy, 
mogło mieć znacznie więcej oszczęd­
ności złożonych, a obracając niemi, 
mogło dotąd nie tylko egzystować, ale 
się pomyślnie rozwijać i spełniać te 
zadania, dla jakich Tow. Zal. praw­
dziwi obywale rzeszowscy, założyli. 
Nawet w tych zmienionych wai unkach, 
gdyby Towarzystwu rzeczywiście tru­
dno było się utrzymać, przy dobrych 
chęciach i zrozumieniu potrzeb obywa­
telskich, można byto zredukować siły 
urzędnicze do jednej, a resztę zastąpić 
ludźmi, którzy w poczuciu obowiązków  
obywatelskich te obowiązki w czasie 
pi zejściowym pełniliby bezpłatnie. Tak 
nawet było w Tow., gdzie dyrektorzy 
wynagradzani bywali w miarę docho­
dów. Gdy jednak myśl zlikwidowania 
Twa zrodziła się nieodwołalnie, nie 
próbowano nawet takiego rozwiązania 
sprawy.

Ludzie na ucho powiadają po mie­
ście, że prezes, traktując z Bankiem 
Krajowym, spodziewał się zostać jednym 
z dyrektorów oddziału rzeszowskiego 
tsgoż Banku. Jeśliby to było prawdą, 
mielibyśmy łatwe wytłumaczenie powo­
dów, skłaniających prezesa do likw i­
dacji Towarzystwa.

Postanowiwszy nieodwołalnie likwi­
dację, zwołał prezes wedle statutu 
Walne Zgromadzenie, na którem jawiło 
się im z górą 1 500 członków niewiele 
ponad 20, wliczając w to i członków  
rady nadzorczej. Na tem zgromadzeniu 
przeprowadzono uchwałę likwidacji 
i wybrano 8 likwidatorów, a to: Dr. Wi- 
lusza, rej. Dębickiego, (który później 
zrezygnował), Skrzypka, Dra Krogul- 
skiego. Dra Dzierżyńskiego, Emilewi- 
cza, Czernego i Zgóika. Właściwa 
uchwała, aby Tow. Zal. sprzedać Ban­
kowi Kraj., miała miejsce na II-giem 
Walnem Zgromadź, we wrześniu 1921 
przy udziale aż 12-tu członków. Od 
tego czasu już więcej ani V\ alnego 
Zgromadzenia, ani nawet rady nadzor­
czej nie zwoływano.

Czy postępowanie takie jest for- 
malnem ? Jak długo Tow. Zal. nie 
jest zlikwidowane, rada nadzorcza 
w myśl art. 77 ust. mimo likwidacji 
Twa fungować winna i od odpowie­
dzialności za prawidłowe fungowanie 
nie jest zwolnioną. Ponieważ z łona 
rady nadzorczej wybrano kilku liawi- 
datorów, powinien był prezes zarzą­
dzić na ich miejsce wybór nowych  
Zamknięcia rachunkowego za r. 1921 
nie przedłożono dotąd ani radzie 
nadzorczej, bo ta nie istnieje wDrew 
ustawie, ani Walnemu Zgromadzeniu 
mimo wyraźnej w tym kierunku ustawy.

Uważamy nadto, że ośmu likwida­
torów, którzy wedle uchwały mają być 
wynagrodzeni, na stan Twa było i jest 
za dużo. Co do samej czynności likwi­
datorów, zważywszy, że już przeszło 
rok od ich wyboru upłynął, powinni 
byli do tego czasu sprawę likwidacji 
i ewentualnej sprzedaży Bankowi Kraj. 
załatwić, a jeśli widzieli poważne 
przeszkody w załatwieniu, zrzec się 
tak, jak to uczynił rej. Dębicki.

Uciśniony Izrael.
Rzeszów, 18 października.

Żydostwo wszędzie, gdzie tylko 
może i jak może, szkaluje nasze pań­
stwo rzekomo z powodu pokrzywdze­
nia w prawach „mniejszości naro- 
dowej'*.

I rząd nasz w obawie, co powie 
na to ich opiekunka Anglja, z krzywuą 
naszego społeczeństwa, a w szczegól­
ności kupiectwa polskiego, czyni im 
coraz to nowe ustępstwa.

Natomiast żydzi tam, gdzie są 
w większości, a mianowicie w handlu 
i przemyśle, wcale się nie liczą z pra­
wami mniejszości chrześcijańskiej — 
lecz przeciwnie chcą jej te prawa 
odebrać.

Dowodzi tego następujący fakt:
W niedzielę 11 bm. miało się odbyć 

Walne Zgromadzenie i zarazem Wy­
bory do Gremjum kupieckiego w Rze­
szowie.

Gremjum kupieckie — w którego 
skład na 12 radnych z panem Fettem 
jako przewodniczącym na czele wcho­
dzi tylko 2 katolickich kupców — przez 
lat trzy nie dawało wcale O sobie zna­
ku życia.

A przecież Gremjum kupieckie ma 
spełniać bardzo doniosłe zadanie, bo 
jest w pierwszej linji informatorem 
władz w sprawach, dotyczących han­
dlu i przemysłu -  całego powiatu.

Wybory do Sejmu — przypomniały 
naszym syjonistom z p. Wangem na 
czele, że jest jeszcze jedna placówka 
nieopanowana przez nich. — Zaurgo- 
wano przeto p. Fetta, aby zwołał Wal­
ne Zgromadzenie i przeprowadził no­
we wybory.

W tym to celu zostało zwołane 
Walne Zgromadzenie członków, na 
które przybyły ze strony żydów dwa

przeciwne O D O zy , reprezentowani 
przez p. Ungara, niby postępowego 
żyda, i p. Wanga syjonistę.

Z kupców katolickich tylko niektÓ 
rzy zostali o Zgromadzeniu powiado 
mieni. — Większość, bo około 20, wcale 
nie otrzymała zawiadomienia. Nie były 
też o Zgromadzeniu powiadomione 
Kółka rolnicze w powiecie, których 
jest 85 i wszystkie płacą podatki n* 
Gremjum kupieckie. Fakt ten stwier- 
dził nawet sam p. Fett na Walneif- 
Zgromadzeniu, tłómacząc się rzeko* 
mem niedbalstwem kursora.

Toteż kupiectwo katolickie, re- 
prezentowane przez swe prezydjum 
z p. Ficem na czele, widząc jawne 
pogwałcenie swych pra~w przez usta 
p. Kucharskiego przeciwko prowa­
dzonym obradom, a z tem samein 
i wyborom, zaprotestowało i Zgroma­
dzenie opuściło. Tak wygląda spra­
wiedliwość żydowska — tam, gdzie oni 
stanowią większość.

Kupiectwo polskie apeluje do sta­
rostwa, na którego ręce wnosi osobny 
protekst, ażeby wglądnęło w gospo­
darkę panów Fettów i t. p., nie do  
puściło do pominięcia członków chrze­
ścijan, jak również by zechciało pou­
czyć panów W angów et consorteSi 
że w państwie polskiem na szczęście 
jeszcze obowiązuje w urzędowaniu ję­
zyk polski, a n>e żargon niemiecki 
którym się większość mówców ży- 
doskich posługiwała.

Komu służy 
Centrum Mieszczańskie?

Jarosław, 18 października•
Według obliczeń statystycznych je­

den mandat w naszym okręgu wy­
borczym przypadnie na 71.000 mies/  
kańtów. W miastach jest tylko 
61.000 tych, którzy przyznali się do 
polskości, a więc o 10 000 za mało 
do zdobycia choćby jednego mandatu 
polskiego. Ponieważ nadto w tej licz­
bie 61.000 znajduje się sporo żydou 
którzy przy spisie ludności przyznali 
się do polskości, ale przy wyoorach  
będą niewątpliwie głosować na jedy­
ną listę żydowską, i ponieważ znacz­
ny procent głosów polskich padnie 
na lewicowe stronnictwa, więc tein 
bardziej nie może mieć mieszczaństwo 
polskie nadziei na osiągnięcie zwy­
cięstwa wlasnemi tylko siłami. Musi 
się więc koniecznie połączyć z Chrze­
ścijańskim Związkiem Jedności Na­
rodów, j, a me powinno tworzyć Cer* 
trum Mies.czańskiego, jeżeli nie chce 
zasłużyć na ciężki zarzut szkodzenie 
polskości, a popierania sprawy żydoW 
skiej i ich służalców.

Wierzymy, że panowie kandydaci, 
na tej liście figurujący, jak p. Grusz­
czyński z Łańcuta, p. Dębicki z Rze­
szowa lub p. Dunikowski z Jaros**' 
wia, działają w dobrej woli i że <M
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ich niefortunnej, a dla sprawy pu­
blicznej szkodliwej akcji popchnęła 
,ch tylko ambicja, właściwa małomia­
steczkowym mężom stanu, tudzież 
niewyrobienie polityczne, a w następ­
stwie tego brak poczucia odpowie­
dzialności za swoje czyny na arenie 
życia publicznego. Nie posądzamy ich 
® złą wolę. Wierzymy, że są tylko 
biernemi pionkami, nieświadomemi 
Ostatecznego celu, i że dają się powo­
dować ukr>tym w cieniu i tajnym si- 
łbm, które mają własne cele, nie po­
siadające nic wspólnego ani z do­
brem Polski ani nawet Centrum miesz- 
czańsKiego.

Tajemnicę rozświetla nazwisko 
czołowego kandydata listy mieszczań­
skiej, którym jest p. minister skarbu 
Jastrzębski.

Skąd ten pan z chińskiego Szan- 
gaju, gdzie zdobył olbrzymi majątek, 
skąd ten minister, który ma zapew­
niony mandat na Polesiu i na liście 
Państwowej D. U. P , dowiedział się 
o naszem istnieniu ? Jaki magnes 
Ściągnął go tutaj ?

Tajemnica odkryła się w Jaro­
sławiu.

Poczciwi mieszczanie okręgu rze­
szowsko -jarosławskiego, bałamuceni 
frazesami, wypowiadanemi, może na­
wet w dobrej wierze, przez poczciwych 
kandydatów z Łańcuta, Rzeszowa i Ja­
rosławia, nie przypuszczają nawet, że 
ich dobra wola i prostuduszność słu­
żą tylko do przysporzenia grubych 
miljonów pewnym, nielicznym, Bogu 
dzięki, osobistościom, które rzeko- 
nio trzymają się zdała od życia po­
litycznego, ale okres wyborczy posta­
nowiły wykorzystać dla osobistych, 
pieniężnych korzyści. W poufnych taj­
nych konszachtach w Warszawie uzy­
skują oni mianowicie pozwolenia na 
Wywóz poza granice pańsU-a takich 
oto drobnostek, jak całych pociągów, 
Załadowanych zbożem, ziemniakami, 
jajami i nierogacizną, przyczem — do­
dajmy nawiasem — sami nie raczą 
się nawet zająć skupem i wywozem  
tych rzeczy, lecz gładko, bez trudu 
odsprzedają te zezwolenia trzecim o- 
sobom, najchętniej żydom - za drob­
nostkę, za maleńkiem odszkodowa­
niem, a więc np. za 30 miljonów ma 
rek od jednego wagonu nierogacizny.

Nic ich naturalnie nie obchodzi, 
czy p. minister Jastrzębski na liście 
Centrum mieszczańskiego zwycięży 
czy padnie przy wyborach.

Bez skrupułu popieraliby każdego 
•nnego ministra skarbu na każdej innej 
Uście wyborczej, choćby nawet na ży­
dowskiej, niemieckiej czy bolszewic­
kiej, byle tylko sami przy tej sposo­
bności wypchali sobie dobrze kiesze­
nie markami polskiemi.

Ach, bo to są panowie, którzy 
*  obecnych, demokratycznych cza- 
**ch plwają na swoja harby i nazwi- 
tka  szlacheckie, a głębokie pokłony

biją tylko przed złotym cielcem. Są 
to przecież panowie, którzy publicz­
nie przy zakładaniu spółki handlowej, 
bezwstypnie i cynicznie, głoszą zasa­
dy, że należy utworzyć spółkę cichą, 
nie jawną, aby nie płacić poaatków, 
bo chcą tylko dla siebie, a nie dla 
rządu pracować. Są to przecież pa­
nowie, którzy przy rozwiązaniu spółki 
kazali sobie wypłacić prócz pensyj 
dodatkowe remuneracje po 4 800.000 
mk., ale za to skarb państwa ukrzyw­
dzili na 5.600.000 mk. i oświadczyli, 
że spółka nie może zapłacić tego po­
datku, bo nie posiada żadnego ma­
jątku.

Czy chcecie panowie, by wasze 
nazwiska, któremi się dzisiaj tak pysz­
nicie, stanęły przed forum publicz- 
nem z ohydnem piętnem tych, którzy 
pohańbili cześć swoich przodków i 
potomków, którzy ojczyznę własną za 
pieniądze sprzedają ?

A wy, panowie zwolennicy Cen­
trum mieszczańskiego czy pragnie­
cie jeszcze dalej rozbijać jedność na­
rodu po to jedynie, by dopomóc ciem­
nym osobistościom, kryjącym się 
z szatańską chytrością przed opinją 
publiczną do zdobycia miljonowych 
i miljardow^ch fortun kosztem wła­
snego kraju ?

U w a g i .
Poprawki w listach kandydatów.

Jak wynika z ogłoszonych urzędownie 
list, ubyło, Bogu dzięki, 22 kandyda­
tów. Listę N. P R. opuścił p. Dębicki; 
lisię Dra Więcka (Stapińszcz.) pp.: Ko- 
caj, Kozdrański, Czado i Hornik ; listę 
Bomby i Okonia pp.: Pieróg. Sobień 
i S ibczyk, dzięki czemu Okoń znalazł 
się już na trzeciem miejscu; inwalidom 
skreślono 7 żydów; p. Magenheimera 
opuścił p. Warchoł; p. Chmielowskie­
go opuścili pp .: Tomaka, Miś, Majkut, 
Bukowy i Kunysz tak, że został tylko 
ze Sroką; u żydów odpadł Gietzel, 
listy p . Pieroga zupełnie niema. Zo­
stało jeszcze, niestety, aż 106 kandy­
datów i 14 list polskich na 1 listę 
żydowską.

Witos i Szmiflie' Niewielu już chyba 
znajdzie się chłopów w naszym okręgu, 
którzyby jeszcze mieli zaufanie do po 
sła Szmigla; wielu jednak wierzy 
w Witosa, jak w Boga. Lecz oto ten 
bóg piastowski, kandydując aż w 6 o- 
kręgach, chce swojem imieniem po­
wyciągać na posłów takich właśnie 
aniołów, jak... Szmigiel. Wiadomo, że 
i w strzyżowskim i w ropczyckim po­
wiecie zbyt dobrze znany jest p. Szmi­
giel, aby mógł liczyć na jakiekolwiek 
głosy wyborców chłopów. Zatenl staje 
tam na pierwszem miejscu p. Witos, 
a p. Szmigiel dopiero po nim na dru- 
giem. Agitować się będzie za Witosem, 
a wyciągać się będzie Szmigla. Chłopi 
będą głosować na Witosa, a wybiorą

Szmigla, bo Witos przyjmie mandat 
albo z listy państwowej, albc z Tar­
nowa, a ropczycko - strzyżowskiego 
się zrzeknie.

Czyż nie jest wart Pac pałaca, a Wi­
tos Szmigla ? Czem się p. Szmigiel 
przysłużył tak mocno Witosowi, co ich 
tak nierozerwalnie łączy ? Czy me ja­
kie gagatkowe lub brylowskie taje­
mnice?

KRONIKA JAROSŁAWSKA.
Co na to Starostwo? Dnia 31 sier­

pnia br. donióst p. S. J tutejszemu 
Starostwu listownie o nieprzestrzega­
niu ustawy sejmowej o święceniu nie­
dziel i świąt przez kupca jarosław­
skiego T. Margla z prośbą o Inter­
wencję. Tymczasem p. Margel do 
dnia dzisiejszego handluje w niedzielę 
i święta książkami.

K ,/arte t Polski z Poznania wystąpi 
z koncertem w sali Sokoła w Jaro­
sławiu w poniedziałek dnia 30 b. rr. 
Pod względem wartości artystycznej 
krytyka niemiecka stawia go na rów­
nym poziomie z kwartetem czeskim 
i brukselskim, a wyżej od słynnego 
kwartetu wiedeńsk. Rosćgo. W skład 
kwartetu wchodzą trzej profesorowie 
Akademji muzycznej w Poznaniu 
i p. Gonet. To ostatnie nazv/isko jest 
senzacią dla Jarosławia. P. Gonet 
bowiem był niedawno uczniem gim­
nazjum w Jarosławiu, a obecnie jest 
uczniem Akademji muzycznej poznań­
skiej i niezwykle wybitnym skrzypkiem.

Z życia młodzieży szkolnej jaro ­
sławskiej W ciężkich warunkach ży­
jemy dzisiaj wszyscy, w trudnych wa­
runkach pracuje nasza młodzież, a je­
dnak widać młodsze pokolenie nie 
zarażone jeszcze jadem zgnilizny m o­
ralnej, pozostałej po zaborcach i róż­
nych antipaństwowyćh machinacjach 
żydowsko - socjalistycznych — garnie 
się do oświaty nie tylko na lekcjach 
szkolnych, ale i w chwilach wolnych od 
nauki. Np. w gimnazjum 11 w Jarosławiu 
już przed rokiem młodzież klas wyż­
szych założyła „Czytelnię uczniów", 
gdzie co sobotę po południu schodzą 
się chłopcy na pogawędkę. Czytają 
różne pisma dla młodzieży, wygta- 
szają odczyty, referaty, bawią się róż- 
nemi grami i t. d. Już tu w gronie 
bratnich dusz zaprawiają się do życia 
towarzyskiego i obywatelskiego. Aby 
zetknąć się z życiem praktycznem, a 
zarazem ułatwić kolegom zaopatry­
wanie się w przybory szkolne, zało­
żyli sobie „kram" z drobiazgami co ­
dziennego użytku szkolnego. „Interes" 
idzie bardzo pomyślnie ku zadowo­
leniu kolegów i grona nauczyciel­
skiego. Radosny 10 objaw — boć ja ­
ka młodzież, taki naród.

Nie kupuj nigdy n ic u ży a a !


